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Historya niedoszłej nontinacyi
O pow iedzie liśm y ju ż  naszym  czyteln ikom

0 zabiegach m in istra spraw  zagran icznych  
p. Sk irm unta  celem  przeprow adzen ia  nomi- 
nacyi p- Ignacego Szebski drugim  obok prof. 
Szym ona A skenazego przedstaw icie lem  P o l­
ski w  G idze Narodów . Ńhm inacya ta ozna* 
czai a by tryu m f kursu sazonowskiego, to 
znaczy kursu  p o lityk i reakcy i rosy jsk ie j w  
Polsce, reprezen tow anego przez pp. S k ir­
munta, P iltza , Szebekę, a popieranego przez 
narodow ą dem okraeyę. Zarazem  byłaby o- 
na rów noznaczna z w ygryz ien iem  prof. A* 
skenazego, d la  k tórego  w spółpraca  z p. Sze- 
beką byłaby bezw ątp ien ia  n iem ożliw a.

W szystko  to by ły  rzeczy z gó ry  w iadom e
1 d latego inn i m in istrow ie z p- Pon ikow sk im  
na czele oparli się te j p ropozycy i p. Sk ir­
munta. Ten  jednak  postaw ił sprawę ostra, 
grożąc sw ą  dym isyą  na w ypadek , gdyby  p. 
Szebcko nie został m ianow any. P. Pon ikow * 
ski, k tóry  w  żadnej sp raw ie  nie m a zdania, 
poczuł się tem  przyparty  do m uru i, aby u- 
n iknąć k łopotu  staran ia  się o now ego m in i­
stra spraw  zagran icznych, zgodził się na no* 
m inacyę p. Szebeki, k tórą  też —  z  tak iego 
punktu w idzen ia ! —  rada  m in istrów  na po­
siedzeniu  w  sobotę 7 bm. u chw aliła  p rzed ło­
żyć do zatw ierdzen ia  N acze ln ikow i pań*

■ stwa. • . ■ .
Ten  jednak zrob ił użytek z zastrzeżonego 

mu przez konstytucyę p raw a  w ysy łan ia  
p rzedstaw ic ie li Rzeczypospolite j Po lsk ie j 
zagran icę i odrzu ci! noatm aeyę p. Szebeki,

czego p. Pon ikow sk i m ógł się zgóry spodzie­
wać.

"Wobec tego p. S M m n n t  podał się i a  d f*  
m isyL P ozos taw ił sobie jednak  fu rtkę do

' pozostan ia ,'godząc się na ewentualne mia* 
nowanie p. Szebeki. posłem  gdz iek o lw iek  za ­
granicą. np. w  Belgradzie, gdyż  chce kon ie­
cznie w prow adzić  do po lsk ie j służby dyplo* 

' m atyeznej, swoich p rzy jac ió ł z carskich cza­
sów, p. S zeb ek ę .i p, Kosiełł-Pok lew sk iego, 
byłego am basadora rosy jsk iego  w  Bukare* 
szcie; tego zam ierza • p.: Skirm unt uloko\vać 
jako am basadora po lsk iego w  Londynie.

Czy w arto  p. Sk im iu n ta  tak  gw a łtow n ie  
za trzym yw ać na stanow isku m in istra  spraw  
zagran icznych? Jego n ie fortunny układ z 

- Czecham i, k tóry n ie  ma szans raty filcacyi 
w  Se jm ie -polskim,;- jakoteż rzeczyw is ty  e- 
fek t jego  podróży do P rag i i ow ego Układu— 
tu chyba dość, aby z 13 czuciem  u lg i przyjąć 
jego  d ym isyą  Jedynym  bow iem  rea lnym  e- 
fek tuu  „s łow iań sk ie j" po lityk i p. S ldrm un- 
ta j e s t . niedopuszczenie 'P o lsk i-  do kpnsor* 
cyurn odbudow y Europy w schodniej i  po­
w ierzen ie  Czechom- przedstaw ic ie ls tw a  ca­
łego  wschodu Europy, a w ięc i Polsk i, w  
tem  olbrzym iein  przedsięb iorstw ie m iędzy- 
narodow em . P. ‘S la tiu u n t p rzy trzym a ł dra* 
b inkę p. Beneszow i i u ła tw ił m u w drapan ie 
się na nią. To  jedyny „su kces",Jak im  się p. 
Sk irm unt m oże pochwalić.

..Za tak i „sukces" zasłużył sobie rzeteln ie 
na dym isyę.

czu. Sfćwna agitseyf antypolską wszędzie prawą* 
sJz(j fesigźa iifewscy, wykorzystując zaufanie, jakiem 
iud wiejski ich obdarzał i tę okoliczność, że teraz 
zbierają na „kolendę® i objeżdżają wsie. Nadto 
księża litewscy pracują w. koafesyonałe".

Litewska agitacya-chwyta się i taktyki wpro­
wadzania w błąd upoważnionych do głosowania — 
przez rozrzucanie odezw, podających termin wy­
borów na 1S boi. — nadto wymieniane są w ode­
zwach rozmyślnie i nieistniejące numery list

Ilość głosujących —■ przeważnie b. znaczna —  
przeszła widocznie oczekiwania władz wileńskich, 
które sądziły, że odpadnie wiele głosów kobiecych, 
gdyż kobietom po wsiach trudno jest wytłómaczyć, 
że kartkę muszą oddać osobiście, nie mogąc się 
wyręczać mężami, względnie, że wogóle z poję 
ciami ludu wiejskiego nie jest zgednem, ażeby , 
kobieta wtrącała się do polityki.

P. Meysztowicz np. na konfereneyi z przyby­
łymi do Wili  ̂przedstawicielami prasy zagranicznej 
twierdził, że „liczba osób uczestniczących w wy- • 
borach będzie prawdopodobnie względnie dość mała 
w stosunku do liczby uprawnionych. Przyczyną 
tego objawu jest przedewszystkiem analfabetyzm 
i abstyneneya. włcścisneb, w których, przekonaniu 
nie przystoi kobietom mieszać się do spraw pu­
blicznych*.

P. Meysztowicz powoływał się też na fatalny 
stan dróg b tej porze,"który może wielu wyborco^ 
z bardziej oddalonych okolić — zrazić.

W depeszy z Wilna, otrzymanej przez warszaw* 
ski „Kuryer Polski*, widać, iż niektóre gminy o* 
kręgu wflsyliskiegr* stracą swe głosy, gdyż „zde- 
zoryentowaua wsautek agitaeyi ludność oddaje 
kartki z napisem: do Polski* —  zamiast wyszcze­
gólniać listę, na którą głosuje.

Nowy poseł PPS
Warszawa. (Tek wł. „Naprzodu"). W  dzisiej­

szym posiedzeniu Sejmu wziął udział tow. Ko* 
żarski, który wszem do Sejmu w miejsce posła 
Dreszera. Tow. Kozerski jest funkcy onaryuszem 
Związku zawodowego robotników rolnych.

U s ta w a  o  d a n in ie  w e s z ła  w  ż y c ie  w° “ “ acre p- ?zel3eki
$  Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu ). Dzis odb

(PAT) Warszawa, ló  stycznia- 
Ministerstwo skarou komunikuje: Ustawa z dnia 

16 grudnia z. r. o nadzwyczajnej daninie państwo­
wej oraz rozporządzenie ministerstwa skarbu z dn. 
31 grudnia z. r., zawierające przepisy wykonaw­

cze do tej ustawy, zostały już ogłoszone w nume­
rze 1 Dziennika ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 7 stycznia 1922 r. i tem. sametn weszły 
w życie.

Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu"). Dziś odbyło
się posiedzenie Rady ministrów, poświęcone1 spra­
wie nominacyi p. Szebeki na drugiego delegata 
przy Radzie Ligi narodów. Według otrzymanych
iuformacyi ■ Szebeko zostanie mianowany, jednako­
woż w^tpiiwam jest, szy wcgóie wyjeazie do Os­
nowy.

Wynik wyborów na W leńszczyźnis
Mandaty PPS

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). PPS uzyskała 
w Wilnie 3 mandaty.

Częściowe rezultaty
Wilno. (PAT). W okręgu wyborczym Wilno w po­

niedziałek w południe nadeszły sprawozdania z 17 
okręgów wyborczych, brak sprawozdań z 8 okrę­
gów. Z dotychczasowych zestawień wynika, że naj­
cichszą ilość mandatów otrzymają prawdopodobnie 
jady ludowe, potem polski centralny komitet wy­
borczy) a dalej PSL (Piast).

Wilno. (PAT). Nadesłane przez komisy® okrę­
gowe sprawozdania wykazują, że w 'W ilnie głoso­
wało 43.490 osób, tj. 55% uprawnionych do gło­
sowania. Wedle dotychczasowych zestawień na 
listę I padło 257 gtosow, na II 1879, na III 33.276, 
ua IV 356, na V 52^6, na VI 2506. Wobec tego 
lista III polskiego centralnego komitetu wyborczego 
uzyska 15 mandatów, lista V (PPS) 2 mandaty, 
iista VI demokratyczna 1 mandat. Zastawienie to 
nie jest jeszcze oficyalne. Urzędowy wynik będzie 
Jgioszony dnia 11 bm.

Irak i. (PAT). Dotąd brak  spraw ozdań z szeregu

okręgów wyborczych. Frekwencya wynosiła po­
wyżej 50%.

Brasław. (PAT). Glosowanie odbywało się nor­
malnie. Wszędzie panował spokój i porządek. Udział 
głosujących wynosił 50 — 70% . Z wielu okręgów 
wybotczych brak jeszcze wiadomości.

WiUno. (PAT). Generalny komisarz wyborczy o- 
głosił, że dnia 8 bm. w całym okręgu wyborczym 
odbyło się głosowanie. Wedle otrzymanych wiado­
mości, wszędzie panował spokój i porządek. Obe­
cnie odbywa się obliczenie głosów i po ukończe­
niu tegoż przez komisye okręgowe będzie ogło­
szony wynik. _

Wilno. (PAT). W okręgu Wiiuo-pólnoc frekwen­
cya przy głosowaniu wynosiła do 9o%  uprawnio­
nych do głosowania.

Swifciany. (PAT). Frekwencya przy wyborach
wynosiła około 50%•

* * •
W liście, wysłanym z Wilna w przeddzień wy­

borów, donoszą nam:
„Olbrzymia większość ludności w Wileńszczyźnie 

weźmie udział w głosowaniu, mędzy tymi również 
i część Litwinów, którzy dotychczas stali na obo*

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Minister*, 
stwo oświaty wydało okólnik, że w mysi uchwały 
sejmowej z 8 m arca1921 szkoły prywatne mogą 
zwracać się do ministerstwa oświaty o zasiłki 
pod następującymi warunkami: 1) o ile mają 
prawa szkól publicznych, 2) o ile gospodarka 
finansowa prowadzona jest ua w/.ór szkół pań­
stwowych. Podania o zasiłki mają bye wniesione 
na każde półrocze oddzielnie w terminie paździer­
nikowym i lutowym-

Zalesienie ograniczeń 
dla żydów

Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). Rada mini­
strów na wczorajszem posiedzeniu ustaliła pro­
jekt ustawy, znoszący przepisy kodeksu rosyj­
skiego, obejmujące ograniczenia praw żydów 
w b. zaborze rosyjskim. Art.1 2 projektu posta­
nawia, że wszelkie rozporząaztftua władz woj­
skowych i cywilnych, wydane na mocy ucny- 
lonycn w  tym projtkcie przepisów, tracą moc 
obowiązującą. Art. 3 postanawia, że ustawa 
obowiązuje z dniem jej ogłoszenia.

- o o o ~
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W arszaw a, 10  s ty c z n ia .
R a d a  m in is tró w  n a  w c z o ra iz e m  p o s ie d z e n iu  

u c h w a liła  p ro je k t  u s ta w y  „o z a b e z p ie c z e ń  u  s w o ­
b o d y  w y k o n y w a n ia  p ra w “ . A rt. 1 p ro je k tu  w y ­
lic z a  s z e re g  p a ra g ra fó w , u c h y la ją c y c h  ro z p o rz ą ­
d z e n ia , d o ty c z ą c e  in g e re u c y i w ła d z  są d o w y c h

Rosya przyjmuje zaproszenie
Cannes. (PAT) C ziczerin  w ystosow ał do R ady 

najwyższej pismo, w  k tó rem  zaw iadi-m  a, że iiijd  
rosyjski z zadowoleniem przy ąt zaproszenie na 
konferencyg w Genui, a nadzwyc-za ne pos edzen ie  
centralnego komitetu w ykonaw czego  dokona  w y­
boru de egacyi. G iy b y  n a w e t Len n nie m agł przy­
być z powodu klęski głodowej w Rosyi, to dele- 
gacya rosyjska będzie m iała tę sam ą pow agę i, jak  
się  zdaje , n ic  n ić  przeszkodzi je, przybyc iu .

Cannes. (PAT) U .zęauw o po tw ierdzają , że Lenin 
przyjął wezwanie oo wzięcia uoziału w kcnflien- 
eyi w Genui.

Sojusz angieiske-francuski 
Cannes. (PAT) W  zw iązk u  z bon fcrencyam i 

Lloyda G eorgea i B rianda  podaje sp raw ozdaw ca 
Havasa, że  w  zaw rzeć się ma ą  ym  uk ładzie  F ra n ­
cya i A nglia zobow iązu ją  się ou wza em nej oomc- 
Cy na lądzie, morzu l w powietrzu n a  ew en tu a ln y  
wypadek a ta k u  n iem ieckiego. Je s t p raw dopodobne, 
ie  do tego  u k ła d u  p rzy łą cz y  się ta k że  Bsig a, tak , 
że to um ożU w uoby F ran cy i zredukow ali e ,jej s ły  
zbrojftej. P raw d o p o d o b n ie  rów n eż p r /y łą c z ą  się 
do u k ła d u  t^łocny. W te n  sposób  p ro jek tow any  
układ fran cu sk o -an g ie lsk i s tw o rzy łb y  szerok ie  p o d ­
stawy do u trz y m a n ia  s ta tu s  q  ro E uropy . W edle 
in fo rraaey i sp raw o zd aw cy  Jtiavasa u k 'a d  ten  by .by  
podp -uy przez wszystkie kraje eu ro p e jsk ie .

Rokowania gospodarcze 
Cannes. (PAT. H avas) W sk ład  konso reyum  dla

SEJM
(Telefonem od korespjnaeuta „NaDWodu*)

W arszaw a, 10 styczn ia.
N a dzisie jszem  posied zen iu  S ejm u głów nym  p u n ­

k tem  p o rzą d k u  dziennego  był p ro jek t no»-ei u s ta ­
wy wojskowej. M inister S snkow bką uzasadn ia jąc  
pro jek t, w skazał, że P o lska będzie pos ada ła  w s ta ­
nie poKojcwjm 26J.U0U luaz*. s łu ż a a  będzie dwu­
le tn ia , a  d la  ludnośc i p racu jącej f izyczn ie  będą 
p rzy zn an e  sze io k ie  u rlopy . M n is te r w skazał oalej, 
Że nao k o ło  P o lsk i w szy s tk ie  p ań s tw a  m ają sta łe  
zrmśe, a  P o lsk a  ma o tw arte  g tso ic e , co zm usza ją  
do o p a s a n a  s ę  m urem  basp etów .

W  d y sk u sy i to w . pos. L iecerm an ośw iadczył, że 
szas dzisie jszy  n ie  nadaje  się do w prow adzen ia  
arm ii m ilicyjnej, dookoła bow iem  lesfr sm y o toczeni 
łańcuchem  arm ii s ta łych . Nie m otam y s ę (eonok 
zgodzić na aw u le tn ią  siużit§, pon  ew aż u l t / y  m anie 
250 ty sięcy  ludzi kosztow a oby  U O mii aruów 

Tocznie. W końcu pos. L itb e im sn  w skazał, że inne  
p ań stw a n ie  m ają 2 le tn ie i s łu żb y  i że w ogole 2- 
le tn ia  s łu żb a  je s t s tan o w czo  za diuga.

(PAT) Warszawa. 10 slycznia.
N a dzisiejszem  posied zen iu  ob rad o w an o  nad  p ro­

jek tem  u s ta w y
o powszechnej służbie wojskowej.

M inister w ojny  Sosnkow ski w y jaśn ia ł, że u s ta w a  
w prow adza: 1) s łużbę  w  szeregu , 2> rezerw ę, 3) 
pospolite  ru szen ie . Obów ązek  slużoy  szeregow ej 
rozpoczyna się z ukończony m 21-szy in  rokiem  ż y ­
cia. W  raz ie  m obdiżauyi będą  pow ołań m ężczyźni 
Od 19 Co 50 ła t. P iZegląd w ojskow y będz e s ę 
odbyw ał co roczn ie w  mai u • cze iw eu , a w cielenie 
do szeregów1 w jesieni po żniw ach . Ogo ny  czas 
s łużby  będzie w ynosił 29 la t:  2 la ta  (od 21 do 
23) w  szetegach , w  reze v» e do  40  ro k u  życia, 
w pospolitem  tu sz en iu  do 50 iat.

Dla posiadających ś edn ie  w ykszta łcen ie  i m a­
tm ę  p rz e w id /.a n ą  je s t S<uzba j«onuraaz=-a. Cw.- 
czen  a rezerw -stów  p o irw ają  14 tygydnj dU  sze­
regow ych, o la  o fice iów  czas d łu ż S 'y . P ro jek t p rze ­
w iduje obowia.zek f  zyczneg-j w ychowania m odzie­
ży, sp e łn ian ia  czynnośc i pom ocn iczych  p rzez  n ie-

i p o lic y jn y c h  w sprawach strelkowyeh. A rt. 2  po ­
s ta n a w ia ,  ż e  z m o w y  p ra c o d a w c ó w  o ra z  zb io ro w e  
w s trz y m a n ie  p ra c y  nie w y tw a rz a ją  z o b o w ią za ń , 
k tó r e  m o ż n a  d o ch o d z ić  w  d ro d z^  są d o w e j. (P ro ­
je k t  ten znosi „ p a ra g ra fy  c a rsk ie *  o z a k a z ie  
s tr e jk u ,  na p o d s ta w ie  k tó ry c h  n a s tą p i ło  z a s ą ­
d z e n ie  to w . K w a p iń sk ie g o  n a  3  la ta .  P rz y p . R ed .).

ro k o w ań  ekonom icznych  w ejdą A nglia, F ra n cy a , 
Belgia, N iem cy, W łochy i Japon ia .

0 udział Polski w układzie 
gwarancyjnym

Paryż. (PAT. H ivas) K oresponden t donosi z C an­
nes, że w  n iedzie lę  om aw iano  sp raw ę  rozc aguię- 
cia uk ładu  gw arancy jnego  .francusko-angielskiego 
n a  P clskę. A nglia je d n ak  og ran iczy  się p raw d o ­
p odobn ie  do udzie len ia  g w aran cy i ty lko  F ran cy i.

Propozycye n iem ieckie 
Gannes. (PA 1) S p e c ja ln y  sp raw ozdaw ca H  vasa  

donosi, że R adą n a jw y ższa  w ezw ie de egacyę n ie­
m iecką, ab y  n a  dzień  11 hm. p rzysy ła de C annes. 
Z areze iw ow ańo  dla niej m ieszkanie w  ho te lu  „B a­
bilon*. Sądzą, że R eda na jw y ższa  w yA ucba w e 
czw a tek  delegaeyę n iem iecką.

C annes. (PAT) W s te ra ch  zb liżonych  do dele­
g a c j i  an g  elskiej słychać, że p ized s aw icie ie  rządu  
m em ieck ego, k tó rzy  tnają p rzy b y ć  do C annes, 
maj i p rzed łożyć w ażne prop z y c je  w kw esly i od ­
szkodow ań  i gospodarcze j od bud; wy E iu o p y , oraz 
w s p a w ie  bez piec -Bóstwa F ran cy i, a  to  w  ten 
sposób, że w z ię lo y  p o śred n i u d z ia ł w um ow ie 
fran cu sk o  angielsk iej,

W arunek A peryk i 
Londyn; (PAT) „T im es* donosi z W aszyngtonu ,

że S tan y  ije d n . p rzy jm ą za n oszen ie  na k o n fe ren ­
c j ę  w G enui, ale zażąd ają  uprzedn io  p zed łożeuia 
p r o g a m u  p rac kon ferency i.

zdo lnych  do  słu żb y  czynnej n a  czas w o jny  i ocho­
tn iczą  s łużbę  kobiet. Minister ds ei uzasadn ia ł ko­
n ieczność u trzy m an ia  pod b io n ią  250 tysięcy lu­
dzi, w sk azu  ąc  na n asze  o tw a ite  g rau ice  i na zb ro ­
jen ia  Niem iec i Rosyi.

Poseł tow . L-eberm an:
Nie m o ż e m y  zg o d z  ć  s ę n a  d w u le tn ią  s łu ż b ę  

w o jsk o w ą . C y fra  250 ty s ię c y  ż o łn ie rz a  w  c a s  e  
n o k o ju  je s t z ró ż n y c h  w zg lęd ó  w wp ust fa ta ln a . 
W e o .u g  o b i c z e ń  p ministra e d e n  ro c z n ik  d a je  
270 ty s ię c y  pop  so w y c b , d w a  roczniki u a ją w ię c  
540 ty s ię c y . Je że li p o w o .a  s ię  tyłico p o ło w ę , to  
ta k i p o a z ia ł m usi w  p a ń s tw  e  o e m o k ra ty c z n e m  
u y w o a ć  s łu szn e  fe rm en ty . A ia k  s ię  p.'4e,i.-ta 
w ia .ą  f in a n s e ?  K o sz ta  utrzymania )e d n e g p  żoł­
nierza p iz e d  w o jn ą  o b i czo u o  n a  je d n ą  m a rk ę  
w  z oeie , co  ró w n a  s ę  000 m a rk o m , z a te m  250 
t y  ę c y  k o sz to w a ło b y  150 n n h a n ó w  rocz i „ 
Czy jesteśmy w s ta  nę podo ać tak emu cięza 
ro w i?  D w u ie tu ia  s iu ż b a  w o jsk o w a  n e  s iw  rz y  
żołnierza o o y w a te la , lecz  zo in ierza  zu ium aty - 
cznego, M y  c h c em y , a b y  żo łm a z polski Ojł źoł- 
p ierzem  republikańskim , ab> ui« b y ł in s t ru m e n ­
te m  ty c h  c z y  o w y cn  k la s  « io o  s tro u n  c tw . S tro n ­
n ic tw o  in o ,e  w ro z p ra w a m i szczegó ł o w ycn  p rzy - 
lę io  w n io se k  o ogran iczen iu  s tu ż a /  wojsifriwej ao 
osirnu m iesięcy,

M  n is te r  Óosnkowski, p o ’em  żu ją c  z  posfr m  
L ie o e r in a n e m , tw ie rd z i m ę ó z y  in o y m i, że  su u ją  
150 m u ia ru ó w  m e  p o w m u a  n ik o g o  p rz e s tra s z y ć  
w  S e jim e , g d z ie  —  z d a .e  s ię  —  niem a niKcgo, 
k teby nie b i ł  m ilionerbm . .

P rz e m a w ia li  posłow  e  ks. S la rk ie w ic z , Z a łu ­
s k a , W ic n l'ń sk i i K o sse t, pciczem  u s ta w ę  ou e- 
s  a n o  do  k o m isy i 

P o s e ł R auziszew ski re fe ro w a ł
u staw ę  o wzmagać m u s 'ę ,  

której k o m isy a  nada a  tytuł „i rj,ekt ustawy 
o podatku oa wzod.acenia przez nabyć e u e 
ruchomości i p iz-z spłatę mu ó.v bipołecżny t r .  
Ro/pruwę nąct tym projektem ouroczo io i przy­
stąpiono do ustawy

o o o a a u ii  na w yżs-e 
dla u rz ę ln iK ó w  wenie doua ku uru/.yź ibsnego, 
a  u ie  ja«i dotąd w ed ie  piaty zasadniczej.

P oseł tow . Smulikowski z a rzu ca  rządow i, że 
sp raw y  u rzędn icze  za ia tw ia  urywkowo. Socyaliści 
m ają nadzie ję , że S; jm  uchw ali p rzed łożoną przez 
n ich  re z o lu c ję , w zyw ającą rzą d , ab y  w  jak  n a j­
k ró tszy m  czasie p rzed łoży ł pro  ek t rew iz ji ustaw y 
0 uposażeniu  funkeyonaiyuszow  państwonyych. Re- 
zo iucyę tę  lrom sy a  przyjęła.

Izba uchw aliła  w  d tug iem  i trzeciem  c z y ta n iu  
u s ta w ę  z pop raw kam i kom isyi. Je d n a  z ty ch  po­
p raw ek  d o ty czy  osobnego  obliczan ia d o d a tk u  za  3
w yższe  s tu d y a  pew nym  osobom  ze s ta n u  nauczy- 3 
c ie is k ie g o ; d ruga zaś głosi, że m oc obow iązu jąca  
u s ta w y  d a tu je  się Od s ty czn ia  U. r. R ezołucyę 
ró w n ież  przy ję to .

W końcu p rzy ję to  w  drugiem  i trzeciem  czy tan iu  
now elę do u s ta w y

o tikwidacyi serwitutfiw.
D otyczy  o n a  obszarów  n a  k resach  w schodnich.

N astępne posiedzen ie  w  p ią tek .
* • •

Konwent seniorów
Warszawie. (Tel. w ł. „N aprzodu*). Na d z’s‘ej- 

szein  posiedzen iu  k o n w en tu  sen io rów  ro zw ażano  
p rogram  p rac  Sejmu. P osK w ie tow . Dsszyński i 
Barlicki dom agali się szybk iego  zam knięcia  ra c h u n ­
ków  za r. 1921, p rzed łożen ia  b u d że tu  n a  r. 1922 
o raz  uchw alenia projeiFów  ustaw, k tó re  wprowa­
dza ją  w ż c e k o n s t: tu c^ę  celem  zak o ń czen ia  obe­
cnego, s ta n u  ex  lex. *

tomisya sjraw zagranicznych
W arszaw a. (Tel. w ł. „N ap rzo d u ". Na posiedzen iu  

bom  syi sp raw  zag ran icznych  p raw dopodobn ie  po­
seł w P a ry ż u  Zam oyski zda sp raw ę Z zapatrywań 
e a te ń ty  na sp'«wę wileńską.

Carscy dyplomaci w Polsce
Warszawa, (Tel. w ł. „N aprzodu*). Do W arszaw y  

pras był by iy  poseł ro sy  ski w  B ukarezc ie  Koziełł- 
P o k le w sti , k tó  y n ? 'e ży  do  ty p u  Polaków , k tó iz y  
się w ysługiw ali rządow i ca rsk iem u  i do osta tn ie j 
c h w il trw ali na p o ste ru n k a ch  n a  k tó ry ch  ich rzą - 
d y  e a 's b e  postaw iły . P istna w arsza w sk ie  podają, 
że Koziełl P oklew ski s ta ra  się  te ra z  o ja k ie  stan o -
w islib dyp lom atyczne  w służb ie  po lsk ie j.

Obniżenie cen tytoniu
Warszawa. (PAT) M irrsfers tw o  sk a rb u  kom un i­

k u je :  M uiisterstw o sk a rb u  w k o rsek w en tn em  d ą­
żeń  u do podniesien ia i s ń b  lizacyi k u rsu  matki 
u w aż a  za jed en  z p ierw szych  w niosków  zm ierza­
jących  do tego ceiu, obniżenie skali kos łów utrzy­
m ania. Cel ten  m oże być o siągn ię ty  kosztem  o f :a r  
n ie ty tk o  ze s tro n y  obyw ate li, a  e i ze s tro a y  p a ń ­
s tw a. P rag n ąc  dać w  t jm  k te iu n k u  p rzyk ład , m i­
n is te rs tw o  sk artiu  zarządziło  z dn iem  i s ty czn ia  
19:2 ohaiżsnte taryiy cen wyroaów tytoniowych 
u 25 proc. cen dotychczasowych w tem  p rześw iad­
czeniu , że p rzyk ład  ten  naśladow ać będą szerok ie  
w a is tw y  spo łeczeństw a.

PrSigtizds Ligi narodów
Genewa. (PAT) W czoraj p ized  po łudniem  rozpo­

częła się XVI zw j7czaina sesya R ady Ligi narodów . 
Na p o rząd k u  d ó c u n  in : kw esiya Gj s > sz a  i kw e- 
s ty a  zagłębia S aary . O biegają tu  pugłoski, że n a  
m iejsce gen . H ic k  nga, k tó iego  te rm in  m a n d a tu  
up ływ a dn. 20 s ty c z n a ,  m ianow any  zostan ie  k o ­
ni sa tzem  Ligi narodów  w G dańsku  jed en  z człon­
ków  se k re ta  y a tu  L ;gi narodów .

Jan Europa będzie odbudowana
C annes. (PA D M in s t ow ie koalicyjni u sta l ii gło- 

w u e  zasady o rgau iZ icy i kenso reyum  m iędzyna o- 
dow ego dia odbudow y ekcnonii^znę, E u ropy . P rzy ­
ję to  projekt L ou^heura, p rzew idu jący  u tw orzen ie  
to w a r z 's tw a  c e n tn  laego z s iedzibą w L o n d jn ie , 
po d ęg a ją '-‘go ustaw om  angiei ń; m z kap itałem  za- 
k łid o w y m  2 uni'ofiy  f. sz t. Do to w arzy stw a  ce n ­
tra lnego  do łączają się analog  czne to w arzy stw a  
w k ra  ach in te ie so w au y ch  ze sw ym i kap itałam i 
zakładów  mi, suosU rybow anym t w e w łasnej w alu­
cie każdego  k ta ju .

Z  Rosy]
Alusłtwa. (PAT) ORcS ono d e a -e t  o w prow ad^e- 

n u  jw u ie tu  Cj s łużcy  wojskOwa| d>a obyw ali 10- 
sy skicn. W iek p u >s >wv la t 18.

ióos ( i 'A J)  Dnia 15 styczn ia  zgodnie z po­
stanow ił n ano ren  a ‘ iego kij « ite tu  ma się od j  ć 
ic ję s  r re y a  K irnnnistow  w ■ atej Rosyi.

w i Pa  H  vVs y .-tk e  hand low e p rze d s :ę .
bi. rs  -va, j )|j >ó.v neż w szys k e wi łow .s a puhli- 
cz e z s ta ły  oo ioż^ne p o Ja U ie m  „ n a  Hi.HL

Zniesienie zakazu s f r e j k ó w  
w b. zaborze rosyjskim
S k u t e k  z a s ą d z e n i a  t o w .  K w a p i ń s k i e g o

.Teiefonem od. korespondenta „Naorzodu”)

Rosya i Niemcy w Cannes i Genui
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Zatarg f ńsko-rosyjsk!

Karelia wschodnia
n .

* K iedy bolszewicy, obaliwszy demokratyczny 
rząd Kierońskiego, uderzyli w  wielką trąbę ,,sa- 
mookreślenia wszystkich narodów11, można by­
ło się spodziewać, że zasada ta znajdzie zasto­
sowanie i wobec Karelii wschodniej, i żs kraj 
ten nareszcie połączy się gs swoja macierzą Fin 
landyą. Istotnie w początkach 1919 roku utwo­
rzyła się republika, wsehodnio-karelska; zapo­
wiedziano wybór konstytuanty, która miała gło­
sować nad przyłączeniem się do Finlandyi. Ale 
ta konstytuanta podzieliła los konstytuanty ro­
syjskiej; zamiast samokreślenia nastąpiło cał­
kiem jednostronne ,,określenie w oli" bezbron­
nych cywilów karelskich przez rosyjskie ba­
gnety. Finlandya zaś, zmuszona olbrzymią prze 
wagą"liczebną Rosyi do zawarcia z nią pokoju 
na warunkach mniejwiącej przez Rosyę dykto­
wanych, musiała się zadowolnić drobną stosun­
kowo poprawką granicy na najodludnlejszej 
północy, gdzie obecnie między terytoryum nor­
weskie a rosyjskie wrzyna się Wązki klin przy­
znany Finlandyi, a sięgający aż po Ocean Lodo­
wy. W  ten sposób Finlandya otrzymała na Mur­
mańskiem wybrzeżu jeden port, który jednakże 
musi dopiero rozbudować i połączyć z zamiesz­
kaną częścią kraju lin ią kolejową długości 
czterechset kilometrów. Poraatem nietylko La ­
ponia rosyjska- ale i cała Karelia, wschodnia po 
Została w:ydaną ńa łaskę i niełaskę krwiożer­
czych władców7' moskiewskich. N ie było to oczy- 
Włst, żadne rozwiązanie zagadnienia, tylko po­
spieszne załatanie dziury. Skutki się wnet u jaw­
niły. Rządowi bolszewickiemu wprawdzie już 
zabrakło sił na ekspedycye karne przeciiw chło­
pom rosyjskim: ale z,a to pozwala sobie na ,,in- 
morodcach". Były więc ekspedycye kanne prze­
ciw' włościanom karelskim. W  październiku 
1921 roku rząd finlandzki wysłał do Moskwy 
notę protestującą przeciw tym okrutnym bez­
prawiom. Nota ta oczywista nie odniosła naj- 
4sfflie.is3Łego skutku. .Tedynem wyjściem  dla drę­
czonego ludu karelskiego była więc samopomoc 
■zbrojna, w  listopadzie wybuchło powstanie.

Powstanie to dotąd trwa. Dlaczego go władze 
bolszewickie dotąd nie stłumiły? Wszak siły 
zbrojne Kareiów wschodnich nie,mogą być zna­
czne. Nawet jeśli rzeczywiście, jak twierdzą bol­
szewicy, przez granicę finlandzką przekradają 
się jakieś oddiziałki ochotnicze, spieszące pobra­
tymcom na pomoc — to i tak jaszcze stłumienie 
tego całego rnchu zbrojnego powinnoby dla stu- 
milionowej Rosyi być fraszką. Gdy się jednak 
czyta wojownicze mowy Trockiego, pełne gróźb 
przeciwko narodom sąsiednim, to m imowoli bu­
dzi się podejrzenie, że dla imperyalistów sowie­
ckich sprawa Karelii wschodniej jest pożąda­
nym Pretekstem, aby uderzyć na Finlandyę. Ta­
kie przypUSZ,czeme pozwała nam zrozumieć bru 
talne noty Czioreidna do rządu finlandzkiego, 
żywo przypominające przemowę bajkowego 
w ilka do jagnięcia: „Czemu m i mącisz wodę?" 
Wszak poparte groźbami żądanie Cziczerina, 
aby Finlandya szczelnie zamknęła granicę!, za­
krawa na ironię; albowiem szczelne zamknię-

Z T E A T R U
T e a tr  im. Słowackiego: „Je s ie n n e  sk**ypce“,
'dramat w 4 aktach i 5 odsłonach J. Surguczowa. 
Przełożył a rosyjskiego DE Grzegorz Stanisław- 

ski
m Jesienne skrzypce" Surgnczowa (który to ty­

tuł przypomina przecudny wiersz Vcrlaine‘a), 
to melancholi jna historya kobiety w niebezpie- 
eemytn wieku. W iek ten od czasów Balzaków* 
skiej „Kobiety trzydziestoletniej'1, Flaubertowej 
„Pan i Bova,ry“ i Tolistojowstóej „Anny Kareni­
ny" przesuną! się znacznie i **■ wbrew przyjętej 
ziafSadaie, że kobiecie w  tym wieku łat nie przy­
bywa. —  „kobieta trzydziestoletnia" litćly dziś 
lat czterdzieści.

O.tóż w  pani mecenasowej nawało się m m  
poraź wtóry, i  jakżeż się ni© miało odezwać, sko­
ro pani Basia jeszcae jaśnieje ostatniema Ma­
skami przekwitajgcąj urody, a mocno szpako­
waty mąż jej, dobry i  rozumny pan Dymitr, za­
chorował na oczy j z roli amanta przeszedł do 
mniej przyjemnej m li pacyenta, zjaw ił sdę zaś 
na w idowni towarzyskiej miasteczka miody ko» 
lega zawodowy męża. początkujący adwokat, 
przystojny pan Wiktor. Stało «4ę tedy, Co się

cle dwu tysięcy kilometrów graicy, z wyjątkiem  
najdalszej północy gęsto zalesionej, a przytsm 
obfitującej we wszelkie niespodzianki tereno­
we. w  skały, głazy, wodospady, jeziora i bagna 
— to zadanie wymagające potężnej armii, ja ­
kiej mały naród fiński nie posiada. A  tymcza­
sem Czlczerin. sowiecki specyalista, od upozo­
rowania zaborów, całkiem na sery o już wysto­
sował groźną notę także do Estonii, robiąc ją 
również współodpowiedzialną za sukcesy po­
wstańców karelskich! W ygląda to na to, że dla 
Lenina i Trockiego ka.żdv pretekst jest dobry, 
aby zbrojną przemocą odebrać od wyzwolonych 
narodów wszystkie te źisihie, które posiadał car 
Mikołaj.

Co dalej z tego Wyniknie? Czy może inteśrwen- 
cya mocarstw- zachodnich albo L ig i Narodów 
zażegna spór? Trudno to przewidzieć, bo polity­
ka mocarstw7 zachodnich względem Rosyi nie 
jest jednolita. Z drugiej zaś strony bolszewicy, 
dzisiaj z takim gorączkowym zapałem wypiera­
ją śiię prawie wszystkich zasad, które wfeoraj 
głosili, że kto wie. możeby się w pewnych wa­
runkach nawet pogodzili z L igą Narodów, dla 
której tak niedawno jeszcze okazywali taką 
bezbrzeżną pogardę. Ale pcw nem to bynajmniej 
nie jest. Pewnikiem natomiast jest. że od Ocea­
nu Lodowego a,ż po Morze Czarne wszystkie 
państwa, które ugruntowały swoją władzę na 
Ktachodniefa krosach dawnego caratu, skazane 
są prz-z hiśtoryę na bezwzględną solidarność 
wobec Rosyi. Jeżeliby armia Trockiego prze­
kroczyła granicę Finlandyi. albo Estonii, to za­
gra./a! oby to Polsce w tym samym stopniu, jak 
gdyby wojsko moskiewskie przekroczyło SłtiCK 
albo Zbmcz,

Dr Władysław GumplOwic*.

Zygmunt Sarnecki f

Wczoraj w południe zmarł w Krakowie jeden 
z najstarszych literatów polskich Zygmunt Sar* 
nec,ki, przeżywszy lat 85.

Sarnecki był autorem całego szeregu sztuik 
teatralnych, grywanych niegdyś z powodzeniem 
na scenach polskich, także i na krakowskiej; 
niektóre z nich były ,oryginalne, jak,, Febris au* 
ńea“ ; inne były przeróbkami" scenicznemu jak 
„Harde dusze", przerobione sz powieści Orzesz­
kowej „Bene nati"; inne wreszcie byłyto baśni 
dramatyczne dlia dizieci, jak  • popularna, ongi 
„Szklana góra". Po®atem był Sarnecki autorem 
wytwornych nowel i studyów literackich. Maję­
tny niegdyś człowiek, cały swój majątek włożył 
Sarnecki w pracę pionierską na polu kultury li­
terackiej i artystycznej w Polsce.

W  lej dziedzinie położył on niespożyte zasłu­
gi. zwłaszcza przez wydawanie w Krakowie w 
latach 1887—1894 dwutygodnika ilustrowanego 
„Świat", który był pierwszem polakiem nowo* 
ctósnem pismem Łlustrowanem o wysokim po­
ziomie artystycznemi i literackiem. „Świat" uto­
rował w Polsce drogę nowym prądom w litera­
turze i sztuce: tu Mir lam drukował słynne swe 
studyum, które publiczność polską, zapoznało z 
Maeterlickiem, tu wybijały się młode talenty, 
jak Kazimierz Tetmajer i Franciszek Nowicki. 
Szata graficzna „Świata" była pierwszym w Pol* 
SCO wizorem artystycznego wydawnictwa.

Jako pisarz i jako człowiek odznaczał się Sar*

stać miało: zagrały „jesienne skrzypce" symfo­
nię spóźnionej miłości. A le w małem miasteez* 
ku żaden romans ukryć sdę nie da. Aby odwró­
cić podejrzenia i ocalić swą dobrą sławę, a 
przytem zatrzymać młodego- amanta przynaj­
mniej wr pobliżu, azyni pani Basia, có niejedna 
matka, w  podobnych warunkach uczyniła: za­
ręcza go że swą córką. A le zazdrość trawi ją 
skrycie i  potęguje się ta jej męczarnia, gdy w i­
dzi, jak w W iktorze rodzi sfe naprawdę uczucie 
dla wiośnianej W iery. Usiłuje z początku pani 
Basia zmusić siebie do zaparcia się na rzecz U- 
kochanej córki, potem zaś, ku tem większej roz­
paczy spostrzega, że nie ma już czego się wy­
rzekać, bo córka zabrała jej już bez reszty ser* 
ce W iktora. Ta jesienna tragsdya kobiety sta­
nowi osnowę psychologicznego dramatu rosyj­
skiego autom.

Wyłącznie psychologię tej prowineyonataej 
„amoureuse" w niebezpiecznym wieku przepro­
wadził Surguczow subtelnie i rozwinął ją w ca­
łej pełni. Z niej płyną wszystkie wzruszenia, w 
które ta sztuka obfituje. Natomiast psychologia 
trzech innych osób potraktowana jest lakonicz­
nie: and nie ukazuje autor, jak dokonywa, się w 
sercu W-która proces zra iany uczuć, ani też. co 
się dzieje w dziewczęcej duszy W iery od chwili, 
gdy intuicyjnie odgadła, co jej matkę łączyło z

neełd wysoką kulturą. Ostatnie lata przeżył w
nędjzy; mieszkał od paru lat w zakładzie Helc- 
lów; tam też umarł. Scena, literatura i sstuka 
polska zawdzięczają dużo europejskości Zy­
gmuntowi Sarneckiemu, który do ostatka, mimo 
sędziwego ‘ wieku, zawsizfe chętnie i iżyozłiwSe 
szedł z ka.żidem miodom pokoleniem.

Pogrzeb ś. >p. Sarneckiego odbędzie się we 
czwartek 12 b. m„ o godz. 10 rano z zakładu 
Helcłów.

* * *

Krakowski Zw iąlek literatów wzywa wszyst­
kich swych członków do gremialnego udziału
w pogrzebie seniora Związku, śp. Zygmunta Sar* 
neckiego. Za Zarząd Związku literatów w Kra* 
kowie: Jam Pietfzyoki, prezes, Antoni Waśkuw- 
ski, sekretarz. * * »

Prezydyum miasta Krakowa, oraz komisya 
teatralna wysłały na ręce wdowy serdeczne w.y* 
razy współczucia.

Eksplozya w rafineryi nafty
3 zabitych, 8 rannych

(Od k o resp o n d en ta  „N aprzodu")
Jedlicze, 8 styczn ia .

W sobo tę  7 styczn ia  o  godzinie 9 p rzed  po 
łudn iem  d a ła  się  słyszeć  s iln a  d e to n acy a  w oko­
licy  K rosna. B yło pew ne, że  s ta to  się  coś s tra ­
sznego. N iedługo ry k  sy re n y  fab ry czn ej w Je -  
dliczu dał znać, gdzie m iała  m iejsce k a tastro fa . 
N a m iejsce w y p ad k u  p rzy b y li ro b o tn icy  z o k o ­
licznych  k o p alń  i m iejscow ości, a  oczom  ich 
p rzed s taw ił się  s tra sz n y  w idok. W  m iejscu  ta k  
zw anej desty iacy i, gdzie  trz y  k o tły  b y ły  zam u­
ro w an e  i n iew idoczne d la  oka, s ta  y  o n e  nag ie , 
a  zw ały  m u ru  g rubośc i m e tra  leża ły  opodal. 
W y b u ch  b y ł ta k s i iu y , że  rzucił pew nego  robo­
tn ik a  w ra z -z  roz la tu jący m  s ię  m u rem  o  kiłka- 
n a śc  e  m etrów 7. P rzy czy n ą  k a ta s tro fy  je s t, ja k  
zw ykle  u n a s  bywa, ze n ie  s iły  fachow e k ie ru ją  
ruchem , lecz p ro tak cy  n e ; s ą  tu  ow a k ie ro w n i­
c tw a ra fin e ry i. Za daw nycU  czascw  k ie ro w n i­
ctw o ra fin e ry i m iało  ro b o tn ik ó w  i inży n ieró w  
fachow ych , a  obecnem u  k iero w n ic tw u  od jęto  
w ładzę n ad  ro b o tn ik am i fachow ym i, a  p rzy d z ie ­
liło re m o u t ko tłow , m asz y n  i t, d . ta k  zw anej 
now ej budow ie, gdzie  s ą  k ierow nicy , k tó rz y  ty m  
ru ch em  k ie ru ją , a  po jęcia  o  m m  dok : -go  n ie
m ają  Ig ran ie  z  życiem  iudzkiem  było la k  tu ta j 
bi ącc w oczy, że n ie jed n o k ro tn ie  ro b o tn icy  n a  
to  w skazyw ali, lecz n a  d a rm o . W p ią te k  nap e ł­
n io n o  kocioł ro p ą , okazało  s ię , że  c iekn ie , ro p ę  
spuszczono , a  p. K ierow nik inż. N ark iew icz po­
sła ł ro b o tn ik a  O strow sk iego  z a p a ra tem  do  sp a ­
ja n ia  (S chw eissappara t), b y  tę  ro b o tę  w ykouał. 
J a k i  b ra k  fachow ego  uzdo ln ien ia  w ykaza ł ów  
in ży n ie r  w ty m  w y p ad k u , św iadczy  fak t, że p e ­
w ien  chłopiec, s ły sząc  o tem  zarządzen iu , u c iek ł 
z  m iejsca, bo jąc się  w y p ad k u . A le ro b o tn ik  ro -  
b ć m usi to , co m u  k ie ro w n  cy  k ażą , a  jeg o  
w iedza  i fachow e dośw iadczen ie  n ic  tu  n ie  z n a ­
czy, g dyż  w  raz ie  sp rzec iw u  czek a  go  w ypo­
w iedzen ie . W tym  zaś w y p ad k u  ca łą  w inę n a ­
leży  p rzy p isać  inż. N arkiew iczow i, k tó ry  n ie  p y ta ­
jąc  k ie row nic tw a ra f in e ry i, k aza ł ro b ić  a p a ra ­
tem  do sp a jan ia . G d y  ty iko  ro b o tę  rozpoczęto , 
n ag ro m ad zo n e  g azy  w yb u ch ły , m u r s ię  rozls-

jej narzeczonym. Stosunkowo gruntowniej 
przedstawił autor psychologię Dymitra, zwłasz­
cza. że ten poczciwy mąż, jak to zwykle bywa, 
całej prawdy sdę nie dowiedział i dzięki tenni 
bolesna niepewność, którą przeżył, przeszła u. 
niego nie w  tragedyę, lecz w ukojenie.

Świetnie była ta sztuka Zagrana. Heroiną jej 
ibyła p. Bednarzewska, która w  rolę pani Basi 
włożyła tyle duszy, tyle prawdy, iż wywołała w  
całej pełni wrażenie głęboki sgo ^iizciżycia i  
wzruszała niem publiczność. Również p. Kaci- 
cka. oddała doskonale rozkwit miłości w dziew- 
częcem serduszku ouaz niepokój i przerażenie, 
które tem serduszkiem szarpnęły, gdy odgadło. 
P . Jedraowski wlał w  postać Dymitra pogodę i 
rozum człowieka dobrego, ale anającego życie. 
Szema.tyczną rolę Wiktora wypełnić życiem po* 
zostawił autor aktorowi; p. Niewiarowicz. arty­
sta jeszcze bardzo młody, był tu jako amant 
matld i cóiki nieco za oschły tak w  jednej, jak 
w drugisj sytuacyi.

Całe przed stawi enie było pełne nastro ju. In- 
scemizacyę pomysłową i staranną % uznaniem 
p o d k re ś lić  należy, zwłaszcza dekoracyę osta­
tniej odsłony, spełniającą jeden z postulatów 
poćłntosćońych megdyś pr*-z strin-dberga w 
słymbej przedmowie do „Pannr M ? ł“ .

Em H  K aecker.
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ciał, a  po  chw ili s tra sz n e  ję k i d a ły  się  słyszeć 
z p o a  gruzów . Z ab ran o  się n a ty ch m ias t do ak cy i 
ra tu n k o w e j. Z pod  g ruzów  w y d o b y to  3. zabitych 
a 8 ciężko rannych, k tó ry ch  u trzy m an ie  p rzy  
życiu  będzie sz tu k ą  lek a rsk ą . O fiary  tego  ma* 
sow ego  m ordu  ro b o tn ik ó w  m oże zw rócą uw agę 
rząd u , m oże u k ró cą  sam ow olę i ty ra n ię  panów , 
k tó rzy  ta k  z lekk iem  sercem  pozb y w ają  życia 
ojców  rodzin  i synów , i od d ad zą  p row adzenie  
p rzed sięb io rstw a  w  ręce  fachow e. S ceny , jak ie  
s ię  p rz y  ty m  w y p ad k u  działy , k rew  śc in a ły  
w  ży iach . T u  ch ło p ak  18*letni z odciętym i n o ­
gam i, tam  znow u m łody, bo zaledwie od. tygo­
d n ia  m ałżonek , zg ru ch o tan y .

W  trzech  s tan cy ach  pom ieszczono n ieszczęśli­
w ych  z po łam anem i rę k a m i i nogam i, jęk i 
i. k rzy k i n ie  do op isan ia . A k cy ą  ra tu n k o w ą  k ie ­
row ał b ard zo  dzieln ie  dy r. C ięńciała, k tó ry  r a ­
tow ał p rzedew szystk iem  ludzi i daw ał dyspozy- 
cye do  ugaszen ia  pożaru , za  co  ze  s tro n y  ro b o ­
tn ików  n a leży  się  m u  u zn an ie , dalej 2 lekarzy , 
a  to  d r  Ja s iń sk i i d r  T o k arsk i o p a try w ali r a n ­
nych . D o godziny  5 po  po  u d ń iu  by ło  b ra k  
jeszcze jed n eg o  ro b o tn ik a  i jed n e j nogi, k tó rą  
jeszcze poszuku ją  pod gruzam i.

K to wróci te raz  dzieciom  o jca, żonom  m ężów  
a  ro d z  com  sy nów , k to  zastąp i żyw icieli tych  
n ieszczęśliw ych  ro d z in ?

Z w racam y  się  do  Z w iązku  posłów  P P S , by  
sp raw ą  tą  za jął się  energ iczn ie , b y  w y słano  ko- 
m isy ę  i p rzep row adzono  su row e śledztw o, a  w in­
n y c h  pociąg ięto  do  su row ej odpow iedzialności,

■i. W.

K R O N I K A
Kraków, 11 stycznia.

Kaprysy pogody. Po onegdajszym  silnym  opadzre 
śnieżnym , k tóry  nadał naszem u m iastu praw dzi­
wie zimowy w ygląd, zwłaszcza przy  kursujących 
sankach, nastąpiła wczoraj nieoczekiw anie odwilż. 
Masy nagrom adzonego śoiegu, poczęły gwałtownie 
topnieć i zalały m ice, chodniki i place potokam i 
błotnistej wody, w której przechodnie brodziły po 
kostki. Ruch kołowy zaś był skutkiem  mas błota 
i śnfegu, mocno utrudniony. Do spływających 
z dachów  domów strum ieni wody i kaw ałków  
śniegu, dołączył się jeszcze w  godzinach południo­
wych ulew ny deszcz, k tóry  dał się dobrze we 
znaki przechodniom.

Nowy dyrektor więzień iw . Michała. Jak  się do­
wiadujemy w  prezydyum  Sądu okręgowego karne­
go, dyrektorem  w ięzień w  gm achu św. Michała 
zam ianowany został p. Juliusz Gilnreiner, b. ka­
p itan  WP, dotychczasow y dyrek to r dom u więzien­
nego w  Stanisławowie.

Reduta prasy. Codziennie od godz. 12™1 w poi. 
kom itet przyjm uje zgłoszenia po zaprószenia na 
„R edutę" w  lokalu Syndykatu  dziennikarzy k ra­
kowskich przy placu Szczepańskim  7, i p.

Druga „Czarna kawaa Syndykatu  dziennikarzy 
krakow skich odbędzie się w najbliższą niedzielę 
15 bm. w  sali restauracyjnej hotelu Saskiego o g. 
4 popoł. Zupełnie now y program zapew ni drugiej 

Czarnej kawie" niew ątpliw ie powodzenie.
Z teatru Bagatela. W czorajsza prem iera sztuki 

„Cierpki owoc" pow tórzona będzie do końca tego 
tygodnia, do soboty włącznie. Wobec licznych żą­
dań  kierow ników  teatrów , dyrekcy® tea tru  wpro­
wadza po raz ostatni „Damy i huzary® po cenach
0 7 0 %  zniżonych w sobotę o 4 popoł. dla dzieci
1 młodzieży.

Miejski teatr*O para i Operetka. W dzisiejszej
premierze opery „Carmen® w roli tytułowej w y­
stąpi p. Mery a Trąmpczyńska, artystka opery war­
szawskiej. Reszta obsady tworzą pp. Jaworzyńska, 
Jastrzębska, Zbigoiewiczówna, Stępniowski, Knia- 
ginin, M azanek, isabowicz, Mazurkiewicz i Mazu­
rek. Dyryguje dyr. Walewski. Atrakcyą będzie ba­
let, w  którym wystąpią pp. llyina, Kjakszt i corps 
4e balet. Jutro „Odmłodzony Adolai", wywołujący 
huragany śmiechu na widowni.

Z teatru Nowości. Dziś we środę powtórzenie 
wieczoru baletowego. W e czwartek operetka Fatia 
„Słowik hiszpański", stale wypełniająca widownię.

Jadwiga Mrozowska, świetna nasza artystka, 
przed powrotem do Włoch wystąpi w  Kiakowie  
tylko raz jeszcze w  piątek 13 bm. o g. 8 wieczór 
na dochód krakowskiego Związku literatów w  sali 
in sty tu tu  muzycznego (ul. św. Anny 1). P. Mro­
zowska odśpiewa szereg stylowych pieśni obcych 
i swojskich. Bilety w  księgarni Krzyżanowskiego 
(A— B) i przy wejściu na salę. Prócz p. Mrozow­
skiej w  programie artystyczno-literackim wieczoru 
wezmą udział: artyści teatru im. Słowackiego Zofia 
Ordyńska i Tadeusz Białkowski, oraz znany saty­
ryk Tommy (aktualne krakowskie (satyry). Akom­
paniuje prof. Bok Walewski.

S ław na trias Robert Pollafc, M cfm l Lliśvinni»
i Lew S ire fa  wystąpi u nas w Krakowie tylko je­
den raz dziś we środę 11 bm. w przejeździć do 
Bukaresztu. Na koneert, który zapowiada się świe­
tnie, większa część bile tów  jest iuż  sp rzedana, 
P ozosta łe  b ile ty  o raz b ile ty  n a  k rzesła  dostawne 
sp rzed aw an e  będą  w  dzień  k o n ce rtu  od godziny 
'9— 1 w po łudn ie  i od 3 -  6 wieczorem u Braci 
Lipskich, Sławkowska 8; od godz. 6 —B wieczór 
w S tarym  T eatrze .

2ofia  Kulczyńska; pianistka (Krakowianka), w y­
stąpi'u nas z jedynym kónceitem w niedzielę 15 
bm.' ■ Młoda i' niepospolicie utalentowana artystka 
zyskała- występami swymi w Berlinie i Dreźnie 
nadzwyczajne uznanie, a k ry ty k a  zagraniczna 
przyjęła ją z niebywałym entuzjazmem, podnosząc 
zgodnie, iż jako interpretatorka Chopina i Liszta 
jest, fenomenalną.

Z agadnien ia polityki po lsk iej w r. 1922. Na ten 
temat wygłosi redaktor dr Ludwik Rubel prelekcję 
dsiś o godz. 7 wieczorem w Koilegium wykładów 
naukowych (Rynek gl. 39).

Kurs stenografii. N akładem  L eona W icher w  W ar­
szaw ie, ul. C hm ielna 35, w yszed ł a  d ru k u  p o d rę ­
czn ik  stenog rafii narodow ej polskiej z Wzorami 
i dok ładnem i objaśn ien iam i d la  uczących  się  bez 
pom ocy nauczycie la . P odług  tego pod ręczm ka m o­
że  k ażd y  u  sieb ie w  dom u nau czy ć  się  stenog ra fii 
tak, że po p rzysw o jen iu  sob ie n ie k tó ry ch  sk ró tów  
fachow ych  będzie w  s ta n ie  objąć posadę s ten o g ra fa  
w  b iu rze  hand low em , ja k  rów n ież  sp isyw ać w y­
k ła d y  w  szkołach , m ow y n a  zeb ran iach  itp . Cena 
pod ręczn ika w ynosi 800 m arek , p rzyczem  każd y  
nabyw ca, k tó ry  n ie  będzie  w  s ta n ie  sam  się  na* 
uczyć, o trzy m a od  a u to ra  b ezp ła tn e  lekcye aż do 
zupełnego  n au czen ia  się. Zam iejscow i o trzym ają  
lek cy e  lis tow nie. P o  u k o ń czen iu  nauki uczący  się 
o trzym a odpow iednie św iadectw o.

Pognali ofiar zaw odu. W czoraj o godz. 3 popoł. 
odby ł się w  K rakow ie pogrzeb  śp. A ndrzeja Kopcia 
i M ichała R uska, p o ste ru n k o w y ch  policyi, k tó rzy  
pełn iąc  służbę, padli o fia rą  b an d y tó w  n a  drodze 
m iędzy  C zern ichow em  a  R usocicam i. -— Po 
odp raw ien iu  egzekw ij w  kap licy  szp ita la  św . Ła­
za rza , ko ledzy  zm arłych  w yaieśli n a  b a rk ach  dw ie 
b iało  pom alow ane tru m n y  na k a ra w a n y , poczem  
o rszak  ża łobny  ru szy ł ulicam i K opern ika, A ndrzeja 
Potockiego  i L ubicz n a  cm en ta rz  rakow ick i. O rszak  
ża ło b n y  o tw ie ra ła  kom pan ia  h onorow a policyi p a ń ­
stw ow ej, za  n ią  zaś  p o stęp o w ała  o rk ie s tra  w oj­
skow a. Za karaw an am i p ostępow ali obok  ro d z in  
zm arłych  w ojew oda d r  G ałecki, gen . K ostecki, s ta ­
ro sto w ie  d r  Bal i Jag u siń sk i, k o m en d an t okręg , 
policyi L adenberger, k o m en d an t policyi n a  K raków  
d r Szczepańsk i z zastępcą  N iew iadom skim , d y rek to r  
policyi d r  R ękiew icz, dełegacya oficerów  załogi 
k rakow sk ie j, o raz  pub liczność. W yrazem  pam ięci 
ko legów  b y ły  trz y  w ieńce, n iesione  p rzez  fu n k c jo -  
nary  uszów  policyi, z nap isam i: „O fiarom  obow iązku  
od  VII o k ręgu  p ow ia tu  k rak o w sk ieg o " i t. p .

Włamanie de składu win. O negdaj n ie  w yśledzen i 
sprawcy w łam ali s ię .d o  sk ładu  w in  p. Schm ano- 
wicza przy u l. D ietiow skiej 44 i skradli 10 b u te ­
lek  w ina  iokajsk iego  i 25  b u te lek  w in a  czerw o­
nego , łącznej w arto śc i 100.000 m k. Za w łam yw a­
czam i w drożono  pościg.

Kieszonkowej. P olicya a re sz to w a ła  w czoraj 14 
le tn iego  C haim a S cherzena i 16 le tn iego S alom ona 
G arn re icha, k tó rzy  n a  ta rg u  tan d etn y m , sk rad li p. 
P iaezew sk ie j z M iechow a p o rtfe l z w iększą  g o ­
tów ką. W czoraj sk rad z io n o  p. S alw ińsk iem u pod­
czas jazdy  tram w ajem  n a  lin ii 6 p o rtfe l z do k u ­
m entam i i  znaczn ie jszą  kw o tę  p ien iężną,
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W sprawie wyborów do Rody Kaoy ehoryeh
w Chrzanow ie odbyła się 24 grudnia w  Sierszy 
konfereneya członków miejscowej filii powiatowej 
Kasy chorych. Zebranie zagaił tow. J. Chechelskt, 
przewodniczył tow. W . Stryczek, referował poseł 
tow. W . Rejdych. Referent po omówienia spraw 
politycznych i gospodarczych państwa, a w  szcze­
gólności kwestyi zamachu na 8-godzinny dzień 
pracy, rządowego projektu ustaw wyjątkowych i 
kryzysu w  przemyśle polskim, przeszedł do spraw 
lokalnych, wskazując na znaczenie wyborów do 
powiatowej Rady Kasy chorych. Po dyskusyi kon­
ferencja wyznaczyła następu iących towarzyszów 
jako kandydatów na członków pow. Rady Kasy 
chorych w Chrzanowie: posła Franciszka Rejdycba, 
Pawia Dąsała, Jakóba Cbechelskiego, Jana Ostrow­
skiego, Stanisława Nowakowskiego, Antoniego 
Dudka, Władysława Stryczka, oraz Jana Piekar­
skiego i Teofila Kurka z kopalni „Wanda® w  Sier­
szy. Na zastępców wyznaczono tow .: J. D ąbka, 
A. Majcherczyka, W. Cbechelskiego, F. D udę, T. 
Pabisa, P. Łysika i  G. Stryczka. O dśpiew aniem  
„Czerwonego Sztandaru®  zakończono k o n fe re n c ję .
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Z  krakowskiej Izby 
handlowej

P O SIE D Z E N IE  PL E N A R N E
W poniedziałek w Izbie handlowo przemysło­

wej odbyło się plenarne posiedzenie pod prze­
wodnictwem prezydenta Epsteina. W  posiedze* 
niu wzięli udział przedstawiciele kolei, oraz se* 
kcyi. telefonów. Jako gość wziął udział w posie­
dzenia! prof. Okołski, dyrektor związku przeimy- 
słiowęów metalowych na b. Kongresówkę. Z& 
sprawozdania prozy dy a] nago podajemy ważniej 
sze ustępy. I  tak wspomniał prezydent o kon­
ferencyi z  min. Michalskim, któremu przedłożył 
szereg żądań, a mianowicie w sprawie zniesie? 
nia komitetu węglowego, urzędu walki z lichwę 
i głównego urzędu wywozu i  przywozu, również 
lwowskiego urzędu cenzurowania listów. Ze 
spraw kolejowy ch poru szył -mówca ważność po* 
łączeń z Górnym Śląskiem, oraz konieczność 
budowy osobnego budynku dla przesyłek cel­
nych pospiesznych. W  sprawie projektu ustawy 
przemysłowej odbyło się posiedzenie subkomi- 
syi, a obecnie zamierza prezydyum zwołać w 
tej sprawie nadzwyczajne plenarne posiedzenie 
(prży udziale reprezentantów nauki,

W Y B O R Y  DO P R E Z Y D Y U M
Z kolei przystąpiono do wyboru prezydyum. 

Prezydentem wybrano jednomyślnie ponownie, 
po raz czwarty :p. Tadeusza Epsteina. W ybór 
przyjęto oklaskami. Wiceprezydentem Izby wy­
brano ponownie p. Jana Perosia, zaś delegatem 
Izby do prezydyum tp. Władysława Zawojskiego. 
Komisarz rządowy p. radca Nowicki złożył gra* 
tulacye nowowybranemu prezydentowi i wyra? 
ził uznanie za dotychczasową działalność w  in­
teresie gospodarstwa społecznego. Prezydent 
Epstein połączył z podziękowaniem za wybór 
zarys programu prac prezydyum Izby na przy­
szłość, łącząc z tem ogólne uwagi o stanie go- 
spodairstwa na przyszłość. Musimy wywalczyć 
zasadę zastrzeżoną ustawami, aby rząd dawał 
'Izbom handlowym do zaopiniowania' Iprdjeteiy 
ustaw i  rozporządzeń z dziedziny gospodarczej. 
Mówił dalej prezydent o ważności należytego 
funkcjonowania, kolejnictwa, które w ostatnich 
czasach pogorszyło się. P rzy  ściąganiu daniny; 
nałoży postępować względnie i powścjągliwde. 
Wkońcu wspomniał mówca o konieczności ure­
gulowania stosunków handlowospliłycznych m 
państwami ościeraniemi celem umożliwienia eks- 
portu.

S k arb n ik iem  w ybrano  p. L eo n a rd a  N itscha.
R. dr Nieć zgłosił wniosek, aby prezydyum  

Izby domagało się u rządu jak najrychlejszego 
uchwalenia ustawy o Izbach handlowych i prze­
mysłowych dla całego państwa. Wniosek uchwa­
lono.

Press. F!edierowiciz przedstawił dotychczasowe 
losy projektu ustawy o Izbach handlowych.

O Z A G R A N IC Z N E  S P Ó Ł K I A K C Y JN E
Następny punkt porządku dziennego dotyczą? 

cy traktowania zagranicznych spółek akcyjnych 
oraz dopuszczenia kapitałów zagranicznych w 
polskich spółkach akcyjnych załatwiła Izba w 
myśl propozycji pretz. Epsteina, który się oświad 
czył za liberalnem traktowaniem zagranicznych 
kapitałów, przy odpowie dniem zawarowaniu 
praw i  interesów polskich.

R. dr Macharski przedstawił opinię sekcyi 
handlowej w sprawie zasad kalkulacyi kupie? 
ckiej. Zgodnie z wnioskiem setocyi uchwaliła 
Izba, że kupca powinna obowiązywać cena ryn­
kowa, o ile nie zdoła wykazać ceny wyższej na 
podstawie faktury.

R. Adelman przedłożył dwa wnioski, które 
Izba. uchwaliła. Pierwszy wniosek domaga się 
o»d Rady ni. Krakowa zmiany rozporządzenia o 
poborze akcyzy i podatku towarowego, w tym 
kierunku, że w razie wywozu surowca lub w yro­
bionego towaru e obrębu miasta, należy zwrócić 
przedsiębiorcy pobraną przy przywozie do mia­
sta opłatę w tejaamej wysokości. Drugi wniosek 
zwraca się do W ydziału samorządowego z żąda? 
niem, by wszystkie podania miast, tyczące się 
nakładania podatków koneumcyjnych i towaro? 
wych były podawane Izbie do opinii, celem u- 
chroniepiia handlu i przemysłu przed abytniemi 
obciążeniami-

UR LO PY D L A  R O B O TN IK Ó W
Dłuższą debatę wywołał referat r. Anczyca w 

sprawie projektu ustawy o urlopach dla robo 
tnikóiw. Referent proponuje ustalenie płatnego 
urlopu jednotygodniowego po roku zatrudnienia 
i dwutygodniowego po trzech latach pracy. O- 
znaczenie pory oraz kolejności urlopów winno
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zeiAeżeG od poro7.umie.Tia zarządu z pracowniku* # 
mi P o  dłuższej dyskuśyi uchwalono domagać 
się odroczenia obrad nad tym przedmiotem w 
•centralnym związku w Warszawie, względnie 
przeprowadzenia ankiety przez Sejm, a na wy* 
Pfdek, gdyby to nie było możliwe, oświadczyć 
się za siar,owiś,kiom referenta. Prez. Epśtein .za­
znaczył, że postulat robotników uważać należy 
za S łu szn y , a ustawa powinna być uchwalona 
w takiej formiee, aby nie narazić na szwank in= 
tercsów rodzimej paodukcyi.

S P R A W Y  K O L E JO W E

Przedstawiciel dyrefccyi kolejowej udzieli! wy 
jaśnień, co do nowych połączeń kolpjowych z za- . 
granicą, i wewnątrz kraju. Najważniejszem jest 
połączenie osobnym pociągiem Krakowa z Ło­
dzią, oraz starania o dwa bezpośrednie pólącge- 
nia Krakowa z Katowicami i Bytomiem.

Insp. Bund przedłożył opinię w sprawie budo* 
wy składów tranzytowych. Oświadczono się za 
koniecznością budowy takich składów w Krako* 
wie, wypowiadając eię' równocześnie przeciw 
mo>^opoliizowa,niu tego interesu y  rękach jedne­
go przedsiębiorstwa.

W N IO S K I N A G Ł E
Z kolei uchwaliła laba następujące .wnioski 

nagłe: r. Anczyca przeciw zamierzonemu zw i­
nięciu dwóch filij pocztowych w Krakowie i r. 
Drobnialka w sprawie przedłużenia terminu do 
składania lasyj dochodowych do końca maja 
1922, wniosek dra Merza przeciwko nadmierne­
mu nakładaniu dodatków do podatków państwo 
wych przez związki samorządowe. Wreszcie 
wniosek r. Ctooissa przeć w ko nadmiernemu po* 
ziarnowi opłat składowego i postojowego na ko* 
lejach, wniosetk r. Adera przeciwko zanjianie 
mniej szy ch urz ędów pcez towo -teł egraf iczny ch 
na t. zw. a.gerocye pocztowe.

Po zamknięciu otieyalnego posiedzenia, zabrał 
głos prof. Okólski i poruszył szereg apraw z dzie 
dżiny ustawodawstwa społecznego na tle obiad 
kongresu genewskiego. Wreszcie prof. Okólski 
podziękował prezydyutn Izby na wybitny udział 
w pracach nad ułóż© dem taryfy celneej i zapro­
sił Izbę do współpracy nad zamierzoną w obe­
cnym roku rewizyą, taryfy celnej.

ii       " ' >■' ".........-i .'.im i ■

Przegląd gospodarczy
Kurs marki w Pradze i  Budapeszcie

Póaga, 10 s ty c z n ia . (PA T ). W a rsz a w a  2 - 2  609 
■marka p o lsk a  1-8 0 — 2 4 0 .

bis sapeszf, 10 s ty c z n  a. (P A T ). M a rk ę  p o lsk ą  
w. o fłtw a in y in  n a n d iu  w a lu ta m i n o to w a n o  e*-: - 
•6 tó j:'19 'V i-2a» /4 . ■

—- O O 'O —
" O te lla  krakow ska i  10  s ły c z n ;a

Waluty! dewizy. 
Uoiai-} Si-ńjed. 
Fraefa*-trauc..

, . szwaic. 
Funty śzterlin. 
Maiki tiieni ie.e. 
Korony austr. 

„  ezesko-si.

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. I—V erti. 
Bań* Hipóteezny . . . . . 
Bank MaiOpylski. . . . . . 
Zienissi Bank Kredyt. . . 
Poaszeeinn Bank Kredyt. 
Baukż. dla Kresów,Łańcut

vViliUl.i uuu - U)-va

j m<S*w ' ! 'l mm, orz- n •» -ai»

IlUdPO yltlMJ : ; ftUllItO: sprzjaai iiałtsaącya
27U0 — 2850-— 2700- - 2850-—
zzo--- 230- ,225— 285—

■ ir_. , »_
15'50 17—' 16* - 17— 17—
— '41 -•45 - 41 -•45 — •—

44'— •46- 45’— 47— 46-50

i l u i w e i s y l e t  L u d o w y  im . M ic k ie w ic z a  i  
K o m is ja  ośw ia tow a  P P S  w  K rakow ie
u r z ą d z a j ą  w  c z w a r t e k  12 b m . w  s a l i  Z w ią z ­
k u  S to w a r z y s z e ń  r o b o tn i c z y c h  (u l. D u n a  
j e w s k ie g c  5 , I I  p .)

W IE C Z Ó R  R U M O R U  I  F IS Ś N I  
z  u d z i a ł e m  p . O r d y ń s k ic j ,  p p .  E .  T ro ja iM W 4 
s k ie g o ,  6 .  S e n o w s k ie g a  i  C z. K a d ś i i a ,  o r a z  
c h ó r u  L c l n i  R o I ł3 tn ic z c |.

Początek  o godz. 7 w ieczór- — P o  koncer­
cie tańce.- Stroje- spacerowe. W stęp  ’ 50 mk.

w w w w w w w w

Wa.uta mari.ow.1
uiTiu. ] ż.lmaiiu [ liacizaśi-^a

6eO—
aso—
7z5—
S0d‘—
350:—
600—

Ałscye to«r. handl. i przaro.
. M .  H. ł—tV em. . .., 600^.
.8 Eltbui'“—Ł.J. Borkowski*
,,HllpC.C . , . . . , . , o . - 276 —
"„Polski Glob*' . . . . . . . .  '850*—■

-Qi Hatikigj Poznań 
ZegiugazPoisiia . . .  „ . 3(50—
Zielęnieyi!s,kil~iilem.nex' ■ -8•)>'
H. Gcgielsm, Poznali . . . 2O0O—
WarŚz. Paru wozy i—li ern. iZjO-—
„Le u 11 esz .
,.'iiv.etHUia‘* i— IV ern. , . il00‘ —
„Poctśh* . . . . .  &00'
Ąuiomotor, .... 900
Poróand-ćeui. Szcżai;owa —

■ GOrkli . . . . . . ' . . o .  i 0,1 —
S or-za . . o * , . » o O . *, : I .,0* —
Tepęge. f, „;V: dóó 
PoisKa Nafta,. . . . ifob:^,
Eie..tr. Sierszą i - i i i ,  em /
Uikos ■ * • • 1 . . «', i .

; •.■.t- 10 0--
liuszcze irzebipia .

• „ i.riu^ut, ŻV eul■ , ... « • .  ■ "4oo(i*- 
Pui-fclaua Ciiiiciów ... , , . —
Fabi. cukru w Cuodorowie 320Ś’—

" Telegram/' giełdowe
•Wnrsznwk fP A T i Giełda warszawska.

Bfliary, saabów /ieaiioczóiiy th; btówka trans, r 2790. 
2ą/0,o0.. sprzedaż.; 2^)2:o.Q. .kanno 2.7J0 Franki., fran* 
buskie, gotówka iranś' &30j50. snrzedaż 2S0‘50. kupno 
22.7. Fi f mV szte-riinal'gólówka trans. 11325, sprzudaż 
J1U35. -.k-iono' 14s8j: Marki niem ieckie gotówka
traps. I... 10  i 5. sprzedaż 10'>5. kupno 10*50. Gdańsk 
czeki tranś. 17. lTiO ' Belgią .221*50. 220 5Q. I.ondyn 
12000; illtiGO Nowy Jork 2,20 Paryż 232 i pół 234. 
Praga czeki trans 47 sprzedaż ■■47“1 kupno 415. Wie? 
cień czeki trans. 43. 42. 42 i pół. sprzedaż 42 ku* 
pno i !  d . pół.,
. Łu fy -b  il- .A iy  I\oń,cpwe..knrsą dewiz. Berlin • 295, 

lloiahdya. 19H*25. Nowy Jork 517 50. Londyn 21*87, 
•-•FaryŻ -42.30 Tvjc-u':r 2230 Kopenhaga 102*25. 
gztcikheim ; 1 2 j : j 0 Chrvstyania Si‘75. Madryt 77*60, 
Byęńps 1.(), Pi aga. o -i-o..., Buuancszt 0*85. Za*
grzeb .T i3. W a w ra w a ' #T7, W iedeń 0*17. Austrac* 
F.ife -“śfbrholow. 0 1 0 . '■

70U--
tuoo--
775-
P50-
400--
7U0--

650'-r-

325 — 
tduO,-~

350-— 
OopO' — 
22/0'— 
1450'

3300>—
S5J--r

1HW—
-

7dou, ~ 
8IOO-- 
5450-- 
.1800' -

11*25-
(i i0: - 

óiUb'- —

Ś4Ó0-—

750--
fc3u'-

615-625

1000-

5850--

320®'—?

17.500--
7801) 72 0 
7aOd—8000
5450 -,525o 
1760-1750

5500--

W aluty:

Sprawy partyjne
Zgromadzenie ludowe w Trzebini odbędzie się

w  n iedzie lę  15 styczn ia  o 10 nrzedp. w sal So­
k o ła . P rzem aw iać będą pos. tow . D aszyńsk i i d e ­
le g a tk a  organ izacy i k o b ie t z K rakow a.

Do Komitetów m ejscowych PPS w Zachodniej 
M ałupólsce. W m yśl uchw ały  CK W w zyw a się 
w szy s tk ie  K om itety , by  nadesła ły  zg łoszen ia po 
now e leg itym acye i znaczk i p u ity jn e , k tó re  m ożna 
o trzy m ać w  K om itecie oow odow ym , piacąc za n ie  
z g ó iy . L eg itym acye w raz z 2 d e d a ra c y a m i n a ­
by w ać m ożna w  cenie 50 m k za sz tukę .

W zyw am y rów n ież  poraź o sta tn i te  K om itety, 
k tó re  m ino ty lo k io tn eg o  w ezw ania  do tąd  sp raw o ­
zd ań  kasow ych  i z działalności m e nadesła ły , by 
zechc a ły  to  bezzw łocznie uczyn ić , gdyż w prze­
ciw nym  raz ie  zo s tan ą  in n ą  dro ..ą do tego zm uszeni.

Komitet Uiłwooowy P P i 
Krawow, D unajew sk .ego  5.

S k lsd k i
Składki na fundusz prasowy .Naprzodu* Grae« 

Ja n , K raków  1000 mk. —  M arya K otletow a, Kro­
śc ienko  jak o  nałeż> tość niep z) ę tą  p rzez  p. S ta ­
nisław a D auisego za d rzew o 1500 u « ,

. o o o -

SWarziśzetia i zgromadzania
Sfonfs!'®ncya przewodnicsęcych krakowskich Zwią-

2 ÓW ieW naowycn o J u tu z  e s ę we środę 11 s ty ­
c z n a  o godz. 8 w ieczór' *  śau  u l. D unajew skiego 
5. O uecuośi' w szystk ich  kon eczna.

krawcy l krawczyn e! We środę 11 bm, 
o d .n .d /.e  się  zg .om adzen ie  w sali Z w iazau  stow . 
l ó b i t  nl. D uua;ew sk ego 5, II p. S p raw y  bardzo  
w ażne . O liczne i p u p k lu a jh e  p rzy b y c ie  u p rasza

Posiedzenie mężów zaufania zakładów metalo­
wych pływalnych I w ejs owycn Odbędzie się  w  ś ro ­
dę Tl bm. o godz. 6 w ieczór. Za zafl,

pr.s tOtenie zzrząau grup stolarzy odbędzie się 
w e środę 11 bm. o godz. 6 w ieczór.

Pawłowski.
Wśpdlno posiedzenie Rady nadzorczej zauądy  

Zwiężku ruo. siow. społoz. ^P ro le  aryóf* oduędzie 
się  w sobotę 14 s ty czn ia  p goiiz. 4 pop. w  lokalu
Zw iu zku . zarząd

B a.cznofć m ę żo w ie  zaufania zakładów w o j­
s k o  w yęb l W e sró d ę  11 i ty czn ią  o godz, 7 w ie- 
czb re ih  w  D o m u  ro b o tn i czym  u l. D u n a j w sk .e -
gó ' 5 / .odbędzie  się  p o s ie d z e n ie ’ m ężów  z a u f a n ia  
iC azy itk ićb  z a k ła d ó w  w o jsk o w y ch . Czup sl.

M rtaiuw cy KraKa*sc» u z j d z a ą  j - s z ą  zabaw ę 
karuayyąłow a dn ia 8 bm. w sali tłokują. B liższe 
szczegóły  później. Z aiząd .

Uroczysty obchód jubileuszowy 2 5 - b c ’a organi 
zz c r i z s w o d e e j  robotników  i robotn ie i u tra t ga- 
tersk Ch oraz pok e w n je h  .zaw odów  w  K rakow ie 
odbędzie się  21 stycznia) o go Iz 9 w ieczorem  
w sa lach  Zw iązku stow . r o 1. przy ul. D unajew ­
skiego 5, 11 p. P o  u oezyslym  wieczorku toczyć 
się b ę d z e  u ro ma i eona zabaw a taneczna . Zarząd 
o ig a n iz a c ż i. in tro l ga io rów  zaprasza  na uroczystość 
jn s ly tu cy e  paity  ne, oiganizaC ye zawodowe o az 
ogoł Tow a zyszy  p a rti .nych V\’si> p za zapro-ze- 
nśarni, Któie W ydaje dyżuru jący  o ig a u  z, cy i in tio - 
liga i oi ów*.

U rganirecye kobiet u rządza w  su hpłę 14 etycznie 
w  sali D om u tobo łn iczego  w  P odgórzu , pi c Ser- 
k o w sk k g o  11 doroczną zabaw ę. P oczą ek  o go ­
dzin ie 9 w ieczór. P rogi am  u r  zm aiopny. W sięp 
200 mk. Z aproszen ie w y d a .e  się w  Dom u ro b o t­
n iczym  w  P odgórzu .

O cdiió ł C. Z. m etalow ców  g ru p a  31 w  P o d g ó ­
rz u  u rząd za  w  sobo tę  4 lu tego  w  sali Dom u ro ­
botniczego w  P o d g ó izu , pl. F eikow sk iego  11 za­
baw ę k arn aw ało w ą. P oczątek  o godzin ie  9 w ieczór. 
W stęp 200 m k. Z aproszen ia w ydaje  G rupa.

W ieczorek tow arzyski z tańcam i u r z ą jz a  w  so ­
bo tę  14 s tyczn ia  w  sali Z w iązuów  rob., D unajew - 
sk  ego 5, 11 p. K om isya kobieca R ady robo tn iczej 
PPS  - la  sw oich członków  o ia z  ich rodzin  i  p rz y ­
jaciół.

Wielkę zabawę karnawałową u rząd za  o rgan iza­
c j a  m a a rz y  pokojow ych dn ia  4  lu te  jo  1922 r. 
w sali Domu R obotniczego p rzy  ul- D unajew skiego  5. 
Bi ższe szczegóły  będą podane później.

Związek le lo tn  k ć w  bud®wlEaych w Krako­
w ie  urządza dnia 21 stycznia pierwszą zabawę 
karnawałową w sali „Sokoła**. Bliższe szczegóły 
doniosą afisze. K onD tef.

REPERTUAR
Teatr 5m Jat. S łowaekfegg

Środa: „Betleem polskie** Rydla.
C ż w a r te k : „ S ą s ia d k a '*  Ja ro sz y a isk leg o ,
Piątek: „Jesienna skrzypce**.
Sobota: „Jes.enne skrzypce".

 Teatr .Bagatela*

. §rpda: „Cierpki qwpe“ .
Czwarlck: „C ieipki owoc", i i . ^

. JOiniski teetic opei#, i  operetka 
Środa : „Carmen".
CitoiuŁks „Odmłodzony Adolar*.

opjiietaa w w ow osciac^
Środa: „W ieczór baletowy".
Czwartek: „S łon ik  LJjszpański**. ,
Piątek: „Urszula*'".
Sobota: „Cnuifiwa Zuzanna**.
Niedziela^' popoł.?'' "„Urszuia** —  wierz.: „Urszula". 
Poniedziałek; „Kapłanka Ognia" z gościnnym wy* 

sfpem Maryi Czerniewskiej i Maxy,ti;iliana tiyt 
bnlskiego.

W ykłady Związku literałów w Damo artystów 
(płac św. Ducha) ,

Początek o godz. 8 wieczór. i fj 
Niedziela 15 bro.: prof. dr. Józef Fiach: .Kobieta 

w ośwTetlmiu iiterątów '’ (od klasyków i  ro­
mantyków do — futury sTówj.

KCUegiaM wykładów naukowych (Rynek gł. 
L in ia  A  B. L. 39)

Środa: redaktor dr Ludwis Rubel; Zagadnienia 
po.ityki po skiej w r. 1«22.

Czwartek; dr Ado.lf Klęski: Sugestya jako czyn­
nik społeczny.

P ią te k :k s .  prof. Fel. Hortyński: Z najnowszych 
zagadnień l ilozo fiezr.. Or przy rod r, i c zy ch.

ffiiejskię Muzeum Przepysiowe, Smoleńsk 9.
odczyty- publiczne ilustrowane obrazami świetlne* 

mi zapomocą epidiaskopu:
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. U stęp 30 mk. 
środa, 11 bm.: Prof. Kazimierz Sosnowski: Jąk 

zdobyliśłny, Siąsk Górny (Grabka na usłu­
gach propagandy).

Ca u ar tek- 12 bm.: Dr. Mieczysław Jeżewski:
S p e c ja ln a  te o ry a  w z g lę d n o śc i (w y k ła d  p o p u ­
la rn y ) .

Kabaret w „Odrodzeniu" (ul, S!awk®wska 30)
Zupełnie, nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych Sił (tabareiotyych. — Początek o godzinie 

; U 'i pół wieczór.

K c b :e t  i c l i le p m w
do roznoszenia .iNaprzodu»

k a  s t a ł ą  p e n s y ą  
ps łz ifk u ie  Kł«-«*y'a 'wNa|*ri£«d«is‘

Dunajewskiego 5.



9 JN A P R Z  & D“ Nr. 9

n a i i p i

N A J W I Ę K S Z A  S E N Z A C Y A  S E Z O N U  ~ m  \

DOLAR i FRAK i
W I E L K I  W Ł O S K I  F I L M  J I W J I M T l l S t N f C Z Y  W  4  S E E Y m C H  z  g e n i a l n y m  Ż U L U  M O S T E M .  S

s e r y a j l  T E S T A M E N T  W Ł Ó C Z Ę G I  I B M L  i

wyświetla dz& i codziennie KINO „LUBICZ*.a  *
IS
i !

hU3a s

P O W S Z E C H N E  B IU R O  R E K L A M Y
„P R A S A ”

KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86.
N A JW IĘ K SZ Y  IN S T Y T U T  D L A  P R O P A G A N D Y  
P R A S O W E J W  M A Ł O P O L S C E . P R O W A D Z O N Y  
P R Z E Z  W S P Ó Ł P R A C O W N IK Ó W  R E D . I ADM IN. 
D ZIE N N IK Ó W  K R A K O W S K IC H . □ PR Z Y JM U JE  
O G Ł O S Z E N IA  D O  W SZ Y ST K IC H  C Z A S O P IS M  
W  P O L S C E  I Z A G R A N IC Ą . S P E C Y A L N Y  D ZIAŁ 
S P R A W O Z D A W C Z Y  D L A  R E D A G O W A N IA  F A ­
C H O W Y C H  S P R A W O Z D A Ń  D ZIEN N IK A R SK IC H  
IT P . P R O JE K T Y  A R T Y S T Y C Z N Y C H  KLISZ PR Z E Z  
W Ł A S N E G O  R Y SO W N IK A . T A N IA  K A LK U LA C Y A  
C E N . W Y K O N A N IE  Z L E C E Ń  SC IS Ł E  I SZYBKIE.

lani

lourśj

n

KY£roJ

reteroi

I
Kilim? bardzo pi(!n StoiarSAiCii uczniów

praktyką na mieszkanie 
przyjmie Fabryka, Kraków,
Kb'pi-ń'ka 6. 4(5

M i n  l i i i  ifc tio iiiió i
l rutynowanych ślusarzy maszynowych. R e fle k tu ­
jem y  ty lk o  na pierwszorzędne siły. —  A d re s  : 
Polskie Zakłady Garbarskie Ludwinów (Kraków). 8073

urządzających Z A B A W Y  I  B A L E
Daję w komisową sprzedaż

wina,  w ó d k i ,  l i k i e r y  i delikatesy 
K. Ogorzały, Kraków, Szczepańska 11.

Tel. 3004. 56

najtaniej — prosimy porównać 2 
ceny i jakość —  sprzedaje ,
Hurtownia, Kraków, Goięoia b 
od 9—2. 4z i
©s3'6£S5i.SH®aSS5^Si>tSSa.‘- <3

fllgty żytnia i pszenną I
najbielszą i chlebową — jak również 41 ®

k a s z ę  j ę c z m i e n n ą  |
pierwszej jakości z własnego młyna po cenach zna- y  
cznis zniżonych sprzedaje hurtownie i częściowo §

S. immergiiick —  restauracya 1
|  Kraków, Prędnik Czerwony.-— Telefon 3510. g

S fiiif li ifiiia z j i l
na cukrze pierwszej jakości w  skrzynkach 
25 tylko hurtownie dostarcza 8002

Polskie Towarz. Handlowe S. #s
Oddział spożywczy, Kraków, Sławkowska 1.

f f 7 A I ? G  PQ-Jl.NA.NJSUS
OD 19-GO DO  27-G O  M ARCA 1922 ROKU

POKAZ WZORÓW 
PRZEMYSŁU KRAJOWEGO

I  ZAGRANICZNEGO, REPREZENTOWANEGO 
PRZEZ OBYWATELI RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ ŁĄCZNIE Z ZIEMIĄ WILEŃSKĄ,
- -  GÓilNYM ŚLĄSKIEM i GDAŃSiUEM - -

II. TARG POZNAŃSKI
O DBĘDZIE S IĘ  PRZY W IEŻY GÓRNO­
ŚLĄSKIEJ I  PLACU LiW O NJUSZĄ  
   (H Ę C  M IN U T D R O G I) .............

8 Z J A Z D Y  S T O W A R Z Y S Z E Ń  I  K O R P O K A -  %
S C jl UPRASZA SIĘ ZGł ASZAC WCZAS ?
I  - -L IS T Ę  ZGŁO iZFfł ZAMYKA SIĘ -  -  S
 • -----   | LUTEGO 1922 KOfcU - - - - -  £
* A >»»» •<»«**  ̂ - •

M IE JS K I U R Z Ą D  TA R G U  P O Z N A Ń S K IE G O
POZNAŃ 30, PLAC S A f lE Z Y t iS t f  9-10a. - - - - - -  TELEFON 2071
...........................-  BIURO W W A R SZA W IE, Z Ł O TA  5 . - - - - - - - - - -
ADRES TELEGK.: „TARG POZNAŃSKI" - -  KoNTD P. K. O. 201345

dla Stowarzyszeń Zarobk. i Gospodarczych S. A . 
w e  L w o w i e ,  u l . .  A k a d e m i c k a  4 .

P o d w y ż s z e n ie  k a p ita łu  ak cy jn e g o
ze sumy W!kp 21,000 000 —  na IVIkp 63 000 000 —
przez em isję n o w y ch  150.000 sz tu k  akcyj p o  M kp 280*— im. w art.

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 9 lipca 1921 oraz uchwały 
Kady Zawiadowczej z dnia 13 września 1921 i na podstawie zezwolenia Minister­
stwa Skarbu z dnia 26 pażdz. 1921 do L. 17.000721/EK og asza Akc. Bank Związk.

S U B S K R Y P C Y Ę
poa następującymi warunkami:

1 . Kurs emisyjny wynosi: Uta starych attcyouaryuszów po Nłk 375 — za 
sztukę, z tern, że na każdą jedną sztukę starych aacyj przysługuje im prawo po­
boru jednej nowej; — H o  nowyen awcyonaryuszów po  450  — za sztukę, 
z doliczenie n podatku giełdowego.

2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye względnie 
świadectwa tymczasowe, które zostaną bezzwłocznie zwrócone po uwidocznieniu 
na 'nich wykonanego prawa poboru.

3. Przy zgioszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
4. Dyrekcya Akcyj uego Banku Związkowego zastrzega sobie prawo przydziału 

sztuk z tem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle t rminu 
ich zgłoszeń.

5. Nowe akcye wydana będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale 
akcyj i po wykonaniu sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną 
zapłatę.

6. Nowe akcye wezmą'udział w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1922 r.
7..Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcyi akcye me zo­

staną przydzielone zwróci Akcyjny Bank Związkowy wpłacone kwoty najdalej do 
dnia 31 stycznia 1922 r. z 5u/o-owemi odsetkami.

8. Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza s ę  na dzień" 26 stycznia 1922 r,
9. Wpłaty na nowe akcye przyjmują:

w e  Lw ow .e Akcyiuy Bank Związkowy, ul. Akademicka 4 (Chorążczyzny 6). 
w Krakow ie Od >ział Akcyjnego Banku Związkowego, ul Basztowa 25. 
w Zakopanem  Oddział Atrcijuego Ban-u Związkowego, Krupówki; 
w Krośnie Oddział Akcyjnego Banku Związkowego,
W eratemysiu Oddział Akcyjnego Banku Związkowego, 
w  Świątynie Oddział Akcyjnego Banku Związkowego, 
w Tarnopolu Oddział Akcyjnego Banku Związkowego, 
w W arszaw ie Bank Wschodni, ■ 
w Poznaniu Bank Zw.ązau Spółek zarobkowych, 
w Wi nie Bank Wsciiodni,
w aian .st iw a * ie  Oddział Polskiego Banku krajowego. 31

Ke.ia.kun uacaeluy. Em U Haeske*,
NnJtLuiem Lttóowfll &WHK4 Wxd*WHi«aeJ « « a u a M *  w &rafeowJc,

HtukWui . Jsjuwjedz)albv. B a tu ii #«»uzeoah.i. 
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